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L O K A L N E  P O S T U L A T Y  
K U P I E C T W A .

Referat p. dyr* Sierszeńskiego, wygłoszony 
na Zjeździe okręgowym Związku Tow. 

Kupieckich na Pomorzu, odbytym 
w Lubawie dnia 26 lutego rb. 1

(Ciąg dalszy).

Szereg postulatów wysuwa kupiectwo pod adresem
kolei.

Każdy, kto przyjeżdża do Lubawy, stwierdza zgodnie, że 
komunikacja kolejowa jest bardzo niedogodna.

Kolej na tym odcinku posuwa się żółwim krokiem,
z przystankami niemal ćwierćgodzinnemi na stacjach, na 
których niema najmniejszego ruchu.

Na przebycie przestrzeni Lubawa-Zajączkowo-Nowemia- 
sto, wynoszącej tylko 20 kim., zużywa kolej godzinę i kwa­
drans ezasu. Autobus tylko 25 minut. Rezultat: zmniej­
szona frekwencja na kolei, zwiększona w autobu­
sach.

Wyjazd z Lubawy koleją na szerszy świat napotyka na 
trudności. Pociąg/ odchodzący z Lubawy o godz. 8,45 rano, 
dojeżdża tylko do Nowegomiasta i połączenia dalszego do 
Brodnicy, a z tamtąd do Grudziądza czy Torunia niema. 
Dopiero po trzy i pół godzinnem czekaniu w Nowemmieście 
jest połączenie dalsze do Brodnicy i dalej o 13,30.

Ranny pociąg w stronę Warszawy, odchodzący o godz. 5.00 
z Lubawy, dojeżdża tylko do Iłowa, gdzie przybywa o godz. 
7,34 względnie do Mławy, dokąd przybywa kilka minut pó­
źniej. Na połączenie dalsze do Warszawy czekać trzeba w 
jednej z tych miejscowości do godziny 12,00 w południe. 
Całe więc przedpołudnie zostało temsamem stracone. Ponie­
waż ani Iłowo ani też Mława nic ponętnego w sobie nie 
mają — Iłowo jest wioską, a Mława miasteczkiem, różnią- 
cem się od Lubawy jedynie ilością mieszkańców — pobyt 
południowy tamże nie należy do przyjemności i ni© w ia­
domo, co było przyczyną tak lichego połączenia 
ze stolicą.

Kursował dawniej pociąg, który wychodził z Lubawy 
około godz. 3-ciej rano, a który miał połączenie z Warszawą 
dogodne i przychodził do Warszawy około godz. 10-tej rano, 
tak, że prawie cały dzień pozostawał na załatwienie intere­
sów w Warszawie, z której wyjazd nastąpić mógł jeszcze 
tego samego dnia późnym wieczorem.

Pociąg ten z niezrozumiałych przyczyn skaso­
wano. Obecnie traci się dwa dni i jedną noc na załatwia­
nie spraw w Warszawie przy obecnej komunikacji, podczas 
gdy dawniej starczył jeden dzień.

Jakże daleko jeszcze jesteśmy od zrozumienia 
tego głębokiego sensu, zawartego w  przysłowiu, 
wprowadzanem w  życie przez inne narody, że „czas 
to pieniądz**.

Taryfy przewozowe i tu mają swój specjalny 
rozdział. W tej materji już były zabiegi i wnioski ze stro­
ny naszego towarzystwa, naprzykład o przyznanie obni­
żek i ulg taryfowych, przyznanych wszystkim stacjom 
kolejowym w powiecie, za wyjątkiem  Lubawy, którą 
pominięto, jak  gdyby nie należała do Rzeczypospo­
litej Polskiej. I dopiero osobiste zabiegi jednego z po­
słów sprawiły, że do taryfy ulgowej włączono po pewnym 
czasie także Lubawę.

Wciąż jeszcze oblicza się przewóz za drogę okrężną 
Lubawa-Działdowo-Brodnica o 50 kim. dłuższą, chociaż trans- 
port uskutecznia się drogą o tyleż krótszą Lubawa-Nowe- 
miasto-Brodnica. Zabiegi nasze o obliczanie prze­
woźnego za drogę krótszą i potanienie temsamem  
kosztów przewozu, dotychczas nie odniosły skutku.

Domagamy się obniżki taryf kolejowych, gdyż 
przy znacznej odległości Lubawy od ośrodków przemysło­
wych i centr handlowych wysokie koszty przewozu prze- 
drażają towar i hamuj* jego zbyt i konsumcję.

Idealne kiedyś połączenie kolejowe z Lubawy  
przez Iław ę zostało uniemożliwione po przyznaniu 

węzła kolejowego Niemcom. Temsamem ma­
gistrale kolejowe Warszawa-Gdansk z jednej stro­
ny, a Toruń-Jabłonowo z drugiej strony zostały 
przerwane. Połączenie tych magistrali przez pobu­
dowanie linji kolejowej na przestrzeni kilku tylko 
kilom etrów od stacji Rakowice do stacji Jamielnik 
przywróciłoby dawniejszą dogodną komunikację 
osobową I towarową.

Bodowy tej iinji kolejowej, która zresztą jest w 
budżecie kolei państwowych już przewidzianą, doczekać 
się, niestety, nie możemy.

Sprawa ta jest nietylko sprawą lokalną. Ma ona zna­
czenie pierwszorzędne dla ruchu kolejowego wogóle. 
Linja kolejowa W arszaw a—Rakowice, pobudowana 
kiedyś dla ruchu wielkiego, tranzytowego, obecnie 
jest nieczynna, a transporty kieruje się przez 
Brodnicę, na torze znacznie słabszym, na dalszą 
metę nie wytrzymującym większego natężenia.

Pobudowanie kolei Rakowice—Jamielnik stwo­
rzyłoby nietylko dogodne znów połączenie kolejo ­
w e dla ludności powiatu lubawskiego, przyczyniłoby 
się nietylko do odciążenia Iinji W arszaw a—Brodnica 
—Gdańsk—Gdynia, ale pozwoliłoby na przewóz osób 
I towarów  w sposób dogodniejszy, prędszy i daleko  
tańszy.

Zrealizowania budowy kolei Rakowice—Jamiel­
nik w  czasie najbliższym domagamy się zatem jak- 
najusilniej. (Dokończenie nastąpi).

Wzmocnienie załogi polsk. na Westerplatte 
wywołało konsternacjo w Gdańsku.

G d a ń s k .  ^Dnia 6 boi. rano © godz. 9 zupełnie 
niespodziewanie wzmocniona została, jak  już poda­
liśmy, załoga polska na Westerplatte. Wzmocnienie, 
które oblicza się tu na przeszło 100 ludzi — przy­
wiózł okręt „Wilja**, transportowiec polskiej m ary­
narki wojennej.

W  południe rząd polski ogłosił komunikat, że 
wzmocnienie załogi nastąpiło z powodu spodziewa­
nego napadu gdańskich hitlerowców na polskie 
składy amunicyjne na Westerplatte. O fakcie tym 
gen. komisarz Rzplitej Polskiej w Gdańsku dr. Pap- 
pee zawiadomił dziś przed południem komisarza Li­
gi Narodów Rostinga.

Gdańszczanie dowiedzieli się o wzmocnieniu 
polskiej załogi na Westerplatte dopiero po południu. 
O godzinie 7 wiecz. senat gdański doręczył komisa­
rzowi Rostingowi bardzo ostry protest przeciw «za ­
jęciu W esterplatte przez wojsko czy policję polską 
ponad normę, ustaloną w umowie gdańsko-polskiej 
z r. 1928 (1 m ajor i 88 żołnierzy)*5, przyczem poprosił 
W ysokiego Komisarza o spowodowanie natychmia­
stowego wycofania nadliczbowej załogi.

Krok polski — umotywowany poza spodziewa- 
nym puczem hitlerowskim jeszcze wycofaniem przez 
Senat z terenu portu policji portowrej, wywołał w  
Gdańsku nadzwyczajną konsternację.

W ściekły atak niemieckiej 
prasy  nacjonalistycznej na 

Polskę.
Niemiecka prasa nacjonalistyczna atakuje wście­

kle Polskę za wzmocnienie ochrony policyjnej na 
Westerplatte. Wszechniemiecka Deutsche Zeitung 
widzi zaostrzenie napięcia, — Polska musi pa­
miętać, że nie ma obecnie do czynienia z Niem­
cami w okresie polistopadowym.

Organ niemieckiego przemysłu zbrojennego — 
Boersen Zeitung — twierdzi, że motywy, podane

przez Polskę, są tylko pretekstem do posunięć, 
zmierzających do aneksji Wolnego Miasta. Dzien­
nik domaga się interwencji Genewy oraz energi­
cznej interwencji ze strony Rzeszy. Hugenbergo- 
wski „Tag’’ mówi o action directe Polski, pozosta­
jącej w związku z wynikami wyborów Rzeszy. Nie 
jest wykluczone, oświadcza pismo, że, jeżeli Komi­
sarzowi Ligi Narodów nie uda się skłonić Polski 
do wycofania oddziałów wojskowych, to prowoka­
cja polska odprowadzi do najpoważniejszych kom- 
plikacyj. Rząd Rzeszy musi się zainteresować tym 
incydentem.

Również i prasa demokratyczna, od której 
spodziewaćby się należałoby objektywizmu, chociaż 
jest w tonie spokojniejsza, to jednak posuwa się, 
jak up. „Vossische Ztg.”, do twierdzenia, że w in­
teresie pokoju wschodniej Europy Polska nie po­
winna utrzymywać w neutralnym Gdańsku wła­
snego taboru wojennego.

Według Berliner TageblatPu krok Polski nie 
może przyczynić się do złagodzenia istniejącego 
naprężenia.

W godzinach popołudniowych biuro „Conti” 
wydało komunikat w sprawie wzmocnienia załogi 
na Westerplatte. Zdaniem tej agencji będzie rze­
czą Wysokiego Komisarza L. N. oraz senatu gdań­
skiego nadać sprawie dalszy bieg Chodzi nietyl­
ko o to, aby załoga polska na Westerplatte zosta­
ła w większym czy mniejszym stopniu liczebnie 
wzmocniona Polska zupełnie mogłaby usunąć 
z Westerplatte skł. amunicji, które są tam całko­
wicie zbyteczne. Wreszcie biuro «Conti” zapo­
wiada, że Niemcy poprą jak najenergiczniej stano­
wisko Gdańska na terenie genewskim.

Francja zapowiada utworzenie 
swego imperjum gospodarczego.

Jedna waluta, jednolite cła, wspólna 
gospodarka z kolonjami.

Paryż. Rząd francuski — jak to już donosili­
śmy — zamierza zwołać w najbliższej przyszłości 
do Paryża wielką kołonjalną konferencję gospo­
darczą, która będzie odpowiadała mniejwięcej od­
bytej w ub. roku konferencji dominjów brytyjskich 
w Ottawie.

W oficjalnym komunikacie rząd zapowiada, że 
na tej konferencji zostanie opracowana daleko 
idąca reforma ujednostajnienie gospodarki między 
macierzą a kolonjami.

Utworzony zostanie zwarty blok gospodarczy, 
obejmujący wszystkie kolonje, które związane bę­
dą jednolitą walutą, wspólnym systemem celnym 
i prowadzić będą jednolitą politykę gospodarczą.

Blok taki ze względu na olbrzymie imperjum 
kołonjalne Francji — nie pozostanie bez wpływu 
na całą gospodarkę światową.

Dyktatura w ojskow a w Grecji.
Wiedeń, 7, 3. Dzienniki donoszą z Grecji, że 

w całych Atenach proklamowano stan wojenny. 
Venizelos i jego ministrowie pozostali w Atenach. 
Sytuacja jest niepewna. Obawiają się ponownych 
zajść.

Gen. Plastiras, — przywódca rewolucjonistów 
z 1922 r., który teraz proklamował dyktaturę i je­
go zwolennicy oświadczają, że zdecydowani są 
przez dłuższy czas stać u steru rządu. Utrzymują, 
że po ich stronie znajduje się również marynarka 
i korpus lotniczy. :

Pram jer Braun uciekł zagranicę.
Berlin, Onegdaj o godz. 15, 45 przekro­

czył dotychczasowy premjer pruski Braun granicę 
niemidcką, uciekłszy zagranicę. Braun posiadał 
legalny paszport zagraniczny.

Reichstag 3 kwietnia.
Berlin, 7. 3. Gabinet Rzeszy uchwalił zwołać 

nowo wybrany Reichstag na dzień 3-go kwietnia 
rb. Sesja potrwa do 8 kwietnia.

Hitlerowcy strzelają do po lsk ich  
strażników  granicznych.

Świętochłowice. W ub. sobotę o godz. 7.30 
rano po stronie niemieckiej na odcinku Zabrze- 
Borek, tuż nad granicą polską koło Rudzkiej Kuź- 
nicy, szło 8 umundurowanych i 10 cywilnych sztur­
mowców hitlerowskich.

Gdy zobaczyli przed polską budką strażniczą 
dwóch strażników celnych i policjanta, zatrzymali 
się na szosie i w sposób bezwstydny zaczęli pro­
wokować ordynarnemi wyrazami.

W pewnej chwili jeden z hitlerowców strzelił 
w kierunku polskich celników, kula jednak prze­
szła nad ich głowami.

Prowokatorzy następnie zbiegli.
Władze polskie rozpoczęły natychmiast śledz­

two celem zbadania tej bezprzykładnej prowokacji.
Zaznaczyć jeszcze wypada, że w przededniu 

wyborów w całych Niemczech odbywały się hucz­
ne pochody, a tak w całym kraju, jak przede- 
wszystkiem nad wszystkiemi granicami Niemiec 
paliły się liczne i wielkie ogniska, mające symbo­
lizować, że Niemcy budzą się do nowego życia.

Masowa ucieczka komunistów niemieckich 
do Rosji.

Ryga. Od szeregu dni daje się zauważyć co­
raz większa ilość niemieckich komunistów, ucie­
kających z Rzeszy do Rosji sow.

Ponieważ między Łotwą a Niemcami istnieje 
umowa w sprawie wzajemnego wyjazdu bez wiz, 
komuniści niemieccy korzystają z tego w wielkim 
zakresie i masowo wyjeżdżają do Moskwy z oba­
wy przed represjami, jakie na nich tam spaść 
mogą w każdej chwili. Pociągi, idące ku granicy 
sowieckiej, zapełnione są komunistami.



Strajk akademików trwać  
będzie do 14 marca.

Naczelna Konferencja Akademicka, przeprowa­
dziwszy obrady nad sytuacją i po porozumieniu 
z pp. rektorami wyższych uczelni polskich, uchwa­
liła strajk przeprowadzić aż do 13 marca rb.

Jak na polecenie Naczelnej Konferencji Aka­
demickiej stanęły uczelnie w całej Polsce na znak 
poparcia protestu uczonych polskich przeciwko 
nowemu ustrojowi szkół akademickich, taksamo na 
polecenie tejże N. K. A. w myśl opinij, wyrażonych 
przez rektorów, młodzież cała solidarnie powróci 
do nauki w dn. 14-go maren.

Stanowisko to świadczy o potędze i karności 
organizacji akademickiej z jednej strony, o czci 
i posłuszeństwie dla władz akademickich z drugiej 
strony.

Tej głębokiej czci i wdzięczności delegaci N. 
K. A. imieniem ogółu młodzieży dali wyraz na so­
botniej audjencji u prof. Kutrzeby, jako przewo­
dniczącego konferencji rektorów wszystkich wyż­
szych uczelni w Polsce.

Sensacyjna afera 
oszukańcza w W arszawie.
Sfałszowane weksle p. Janty»Połczyiiskiego.

Warszawa. Ogromne wrażenie wywarło w 
Warszawie ujawnienie niebywałej iafery fałszowa­
nia weksli b. ministra rolnictwa Janty-Połczyń- 
ski na sumę 120.000 zł. W związku z tą sprawą, 
aresztowany został szwagier b. ministra, właści­
ciel majątku Długowola, książę Edward Bielski 
oraz b. dyrektor Banku Ziemiańskiego, a szwagier 
Bielskiego, p. Zygmunt Wańkowicz. Obecnie oka­
zuje się, że udział w aferze brał również niejaki 
Stefan Czarnecki, który przedstawił się jako se­
kretarz księcia Bielskiego.

Główny bohater afery, książę Bielski, swój 
tytuł książęcy zawdzięcza t. z w. „Instytutowi he­
raldycznemu”, założonemu przez Ludgarda hr. 
Grocholskiego, trudniącego się za czasów, gdy 
jeszcze istniała monarchja w Hiszpanji, wyrabia­
niem u dworu hiszpańskiego tytułów. Szczegóły 
śledztwa w tej senacyjnej aferze trzymane są w 
tajemnicy, w każdym razie stwierdzić należy, że 
mimo panującego obecnie „sezonu afer” powyż­
sza stanowi niepowszednie 'zjawisko.

Strajk w łókieniarzy rozszerza się.
Łódź. 8. 3. W dniu dzisiejszym rano do strajku 

przystąpiło na ogólną liczbę zatrudnionych w Ło­
dzi 50.000 robotników włókienniczych 19.650 ro­
botników, pozatem w Pabjanicach na ogólną liczbę 
7000 strajkuje 5600 robotników, w Zduńskiej Woli 
na 3000 robotników strajkuje 2460. W pozostałych 
miejscowościach okręgu włókienniczego, jak Piotr­
ków, Bełchatów, Moszczenica, Tomaszów Mazo­
wiecki, Ozerków, Zgierz i Ruda Pabjanicka włók­
niarze do strajku nie przystąpili.

Włoski strajk w  magistracie warszawskim.
Warszawa, 7. 3. W dniu dzisiejszym pracow­

nicy wydziału administracyjnego *magistratu po 
przybyciu do biur nie podjęli pracy, stosując t. zw. 
włoski strajk na znak protestu przeciwko ostatecz­
nej decyzji magistratu o skasowaniu dodatku spo­
łecznego, w zamian którego magistrat, pragnąc 
okazać pracownikom doraźną pomoc w granicach 
możliwości finansowych miasta, przyznał niższym 
kategorjom urzędników oraz oficjalistom miejskim 
zasiłki nadzwyczajne w granicach od 3-14 proc. 
uposażenia.

Zniżka ceny węgla.
W ciągu bieżącego tygodnia mają się odbyć 

konferencje z przemysłowcami w sprawie obniżki 
węgla o 15 proc. Wzamian za to przemysłowcy 
mają uzyskać zniżki w taryfach przewozowych.

Pierwszy transport świń do Rosji.
Wilno. Ze Stołpców donoszą, że na skutek za­

warcia umowy między Polską a Sowietami w dniu 
wczorajszym przeszedł pierwszy transport niero­
gacizny, przeznaczony do okręgu moskiewskiego.

Pogrzeb śp. ks. prałata dr. 
Franciszka L issa

w Rumianie.
Rumian. W poniedziałek o godz. 4 po południu przy 

licznym udziale duchowieństwa i wiernych nastąpiła ekspor- 
tacja zwłok śp. ks. prałata dr, Lissa do świątyni Pańskiej, 
w której Zmarły przez lat z górą 40 niezmor­

dowanie i ofiarnie pracował Bogu na chwałę, swej parafji 
na pożytek. Kondukt żałobny prowadził siostrzeniec Zmar­
łego, ks. prób. Błędzki z Pączewa, w asyście przeszło dwu­
dziestu kapłanów z dekana tu i dalszych stron. Przed trumną 
kroczyły liczne delegacje towarzystw i bractw, które Zmarły

Sp. ks. prałat dr. Franciszek Liss,

pozakładał i swą opieką otaczał. Zbolały dźwięk dzwonów 
był niejako wyrazem tych uczuć, które smutny ten obrządek 
wywołał w sercach wszystkich uczestników. Wszak Zmarły 
to nieprzeciętna postać, to wielki bojownik o chwałę 
Bożą, to przezacny kapłan i wielki Polak. Po wprowadzeniu 
zwłok po raz ostatni do świątyni Pańskiej odprawiono 
żałobne nieszpory. Następnego dnia rozpoczęły się o godz. 
10 żałobne wigilje, przyczem nie tylko kościółek wiejski był 
szczelnie nabity wiernymi, ale pozatem moc ich wielka za­
pełniła cały prawie cmentarz. Zjechało się też licznie 
obywatelstwo z całej okolicy.

Wśród duchowieństwa w liczbie 25 kapłanów widzie­
liśmy ks. prał. Kasynę i ks. sen. Bolta. Napewno udział byłby 
daleko liczniejszy jeszcze, gdyby niemożliwa wprost na 
skutek zawianych dróg komunikacja i brak kolei nie 
stały temu na przeszkodzie.

Żałobną mszę św. z asystą, przy której fungowali jako 
diakon ks. Klewicz, a jako subdiakon ks. Kajut, odprawił 
znów ks, prób. Błędzki, poczem wszedł na mównicę czcigod­
ny ks. prał. Kasyna, aby poświęcić choć kilka słów pamięci 
Zmarłego, jako duszpasterza i ojca paraf ji, której w ofierze zło­
żył większą połowę swego życia. Przew. Kaznodzieja zaznaczył 
na wstępie, — iż Zmarły sobie żadnego przemówienia nie 
życzył, jednak okoliczności tak długoletnich węzłów Zmar­
łego z parafją nie pozwalają na to, by pominąć ją zupełnem 
milczeniem. Żałobny Kaznodzieja wspomniał, że pogrzeb 
odbywa się właśnie w tym dniu, w którym kapłani dekanatu 
mieli się zebrać, by uradzić, w jaki sposób obchodzić jego 
za kilkanaście dni mający przypaść złoty jubileusz kapłań­
ski. P. Bóg jednak w swych niezbadanych wyrokach zarzą­
dził inaczej. Zmarłego zaskoczyła śmierć nagła, która zwykle 
uważana jest za wielkie nieszczęście. Ale w tym wypadku 
była ona wieik\ łaską Bożą. Zmarły bowiem był na 
nią całkowicie przygotowany. Jeszcze dzień przedtem się 
spowiadał, w sam dzień odprawił mszę św. i przyjął Ko- 
munję św., poczem po skończonej mszy zasiadł do 

- konfesjonału i ,wysłuchawszy obecnych, w czasie
wydzielania Komunji św. runął nagle na ziemię i ledwo 
moment, a nie żył. Padł więc jak żołnierz na posterunku, 
a śmierć miał lekką. Czcigodny ks. Prałat Kasyna podniósł 
i ten jeszcze moment, jak wielką winna parafja swemu 
Zmarłemu duszpasterzowi wdzięczność, za to przedewszy- 
stkiem, że, będąc tak • światłym i zasłużonym kapłanem, 
przed którym otwierały się nieraz możliwości świetnych 
widoków, wołał się ich zrzec, a pozostać przy swoich 
ukochanych owieczkach, Po przemówieniu uformował się 
długi orszak pogrzebowy, znów przy dźwiękach żałosnych 
dzwonów i wśród żałobnych pieni kapłanów odprowadzono 
zwłoki Zmarłego na przeznaczone mu tuż obok świątyni 
Pańskiej miejsce wiecznego spoczynku. Po odprawieniu 
przepisanych ceremonij ks. prób. Błędzki podziękował 
tak duchowieństwu, jak wiernym za oddanie Zmarłemu 
ostatniej przysługi. Do głębi przenikającym momentem było 
wygłoszenie przez pannę Rucińską z wielkiem przejęciem tuż 
przed spuszczeniem zwłok do groby pożegnalnego wiersza, 
ułożonego przez jej brata, Antoniego, kształcącego się w 
klasztorza Redemptorystów w Tuchowie, w Małopolsce, 
a nadesłanego przez ks. arcybiskupa Wałęgę, kolegę Zmar­
łego z czasów studjów w Rzymie i z nim razem wyświęco­
nego tamże na kapłana. Wiersz ten jako jęk zbolałej duszy

nad zgonem tak wielce ukochanego Proboszcza brzmi, jak 
następuje :

C isza  śm ierci.
Dreszez...
Przerażenie,..
Okrzyk boleści rozpaczliwy —...

Głuchy jęk #•
Ciężki upadek...
Dzwona głos płaczliwy! ? ...

Tłum obiega wieść smutna : „Ksiądz Prałat umarł. 
Wieść smutna !...

Nowina n iedobra!...
Sposobił się On.

Sposobiło się Stowarzyszenie...
Sposobiła się parafja cała...

Wspólni© złote Kapłaństwa gody obchodzić chciała.•• 
Teraz żal śmierci nad trumną,
Tylko dzwony w płacz zagrały,

Smutna pieśń -  grobowe echo 
Serce, umysł — wstrząsa cały.

Tylko dzwony w płacz zagrały,
Cisza śmierci nad mogiłą.

Padł na posterunku jak żołnierz — śmiercią ścięty, 
Podając owieczkom swym Jezusa — Dar Święty, 
i w  dzień Serca Bożego, solenny miesiąca 
Duch jasny uleciał do Pana, Niebios Słońca.

Poprzez półwiekowy okrąg lat do chwili swej 
Nadziemską radością lśniący, wspomieniami nowej 
Niech myślą, uczuciem serca chyżo wzlatujemy 
Tam, gdzie Papieża Plotrową stolicą być wiemy, 
Gdzie Męczenników krwią świętą ziemia nasiąkniona 
Potokami błogosławieństw bożych jest zroszona. 

Tam przed pięciu dokąd zmienionych losów obrotami, 
Tuż nad Apostołów Piotra i Paw ła grobami,
Młody lewita po stopniach ołtarzy wstępował,
By Bogu bezkrwawych darów prymicje darował. 
Syna Jednorodzonego odblask Ojca chwały 

' Niebiosa z rąk Jego po raz pierwszy przyjmowały  
Popłynęła dań s błagalna, dziękczynna i święta 
Za siebie i za upatrzone przez Boga jagnięta, 
Wszystkich modlitwą ogarnia — prośbą obejmuje, 
Za wszystkich bez wyjątku w niebie oręduje.

W  odpowiedzi płynie potok darów z Ojca łaski, 
Płynie na lud, na naród — na święty kościół Boski. 

Jak błyskawicy skinieniem dni już przeminęły, 
Uroczyste dni przebłogie — trzeba opuścić Rzym... 
Doktorem wraca — a postać zdobi teologa beret, 
Stroi mistrza pierścień — filozofa toga,

Już uzbrojony do walki dla Chrystusa spraw y: 
W iarę, miłość, naukę — to serca wyprawy.

I idzie pod znakiem wodza w  zapasy mężny 
Rodakom wiary — nadziei żar nieci potężny,
Bochum z W estfałją całe sławią imię Jego,
Gdyż wiele darów — dobrodziejstw przyjęły od Niego, 

On w kazamatach więziennych za drogich współbraci 
Polaków, za język Ojców święte długi płacił.
On w Rumianie z niebios Bożej woli
Owieczek swych strzeże przed ostremi wilków

( pazury
Z niemi się weseli, współcierpi — boli.

I tak w pracy nieustannej, w  ofierze codziennej,
W  poświęceniach i trudzie dla owczarni mu danej 
Piędziesiąty wieniec lat już mety swej dobiega.
Dnia każdego nad parafjan wznosiła się ręka,
Pełna błogosławieństw  i łask bożych — usta siały  
Ziarno wiecznej prawdy — znacząc syny Ojca chwały 

Dla Stowarzyszenia -  Ty byłeś nam Aniołem.
Z serca Ojca św. żar nad naszem siołem  
Zapaliłeś płomieniem — kierowałeś kroki nasze, 
Zapowiadały się piękne widoki 
Nagle pasmo dni Twoich dla nas przerw ane! 
Opłakujemy Ojca — syny, córki opuszczone! 

Zegnaj — już nie będziesz sprawował ołtarza ofiary  
Zegnaj — już z *ąk Twoich nie przyjmiemy Jezusa 
Zegnaj — już drżące Twe dłonie nie będą nam bło­

gosławiły
Zegnaj — już nie usłyszymy Słowa Bożego z ust

Twoich...
Zegnaj — już nas nie będziesz bronił przed wilkami 
Zegnaj — już nas nie będziesz uwalniał w  Sakra­

mentu pokucie...
Zegnaj — Najdostojniejszy Księże Prałacie!
Zegnaj — Ozdobo Kościoła,
Zegnaj — wzorowy Kapłanie,
Zegnaj — gorliwy Duszpasterzu,
Zegnaj — strapionych Pocieszycielu,
Zegnaj — nasz Opiekunie,
Zegnaj — serdeczny Przyjacielu,
Zegnaj — Księże proboszczu,
Zegnaj — Ojcze — Zegnaj —... Zegnaj... Zegnaj..., 

Niech wzięci Twa dusza z tych ziemskich padołów
niskości,

Na skrzydłach Aniołów do rajskich światłości! , 
Wieczny pokój — wieczny pokój — daj Mu Panie,
A światłość Twa świecić niech Mn nigdy nie ustanie!

Protest wyborczy w  okr. łuckim odrzucony.
Warszawa. W dniu 6 bm. Sąd Najwyższy 

rozpatrywał dwa protesty przeciwko wyborom do 
Sejmu w okręgu nr. 57 Łuck — Równe. Po prze­
prowadzeniu rozprawy sąd postanowił oba prote­
sty pozostawić bez uwzględnienia.

O K R Ę T  Ś M I E R C I
w krainie w iecznych lodów.

------  8
(Ciąg dalszy).

Stuermer jednak uległ prośbom ehfopea, które 
zgadzały się z jego tajemnem pragnieniem. Nie 
chciało mu się puścić zdobyczy, jego miłość 
własna oburzała się na to.

Minuty biegały za minutami i kwadranse za 
kwadransami. Już cztery pełne godziny biegli tak 
bez ustanku, a wieloryb nie tracił ze swojej szyb­
kości ani odrobiny.

Zaczęło się gwałtownie zmierzchać i w kilka 
chwil nastąpiła nieprzenikniona ciemność. Dzień 
skończył się nagle, jak zwykle w tych stronach 
i łódkę otoczyła czarna, ponura noc, przez którą 
zaledwie dojrzeć było można zarysy twarzy ludz­
kich i białą srebrzystą pianę na czubkach wznoszą­

cych się fal. Fred Stuermer poczuł w sercu dziwny 
niepokój, przypomniała mu się poważna odpowie­
dzialność, jaką przyjął na siebie i ten uścisk dłoni, 
którym przypieczętował obietnicę, że nad dziec­
kiem czuwać będzie i przyprowadzi je zdrowe 
i szczęśliwe w objęcia stęsknionego ojca.

R O Z D Z I A Ł  I I I .
Wśród wiecznych lodów.

— Nasz rumak wydaje się być zmęczonym — 
rzekł Kanadyjczyk. — Jego ruchy są o wiele po­
wolniejsze. Rzeczywiście, łódka posuwała się te­
raz wolno, aż wreszcie stanęła zupełnie. Pomimo 
to położenie znajdujących się w niej łudzi było 
nad wyraz przykre, a nawet niebezpieczne.

Pogoda zmieniła się w zatrważający sposób, 
a w tej ciemności nie można było nawet marzyć 
o znalezieniu drogi do „Albatrosa”.

Odbyto krótką naradę.
Kapitan Stuermer i Old Hawkins dowodzili,

że należy spokojnie przeczekać noc i równo ze 
świtem razem ze zdobyczą zacząć poszukiwania 
opuszczonego statku, na którym napewno niepo­
koją się również i czynić będą wszystko, aby ich 
odnaleźć. Należy więc płynąć w kierunku od­
wrotnym, uważając bacznie, z której strony dojdzie 
ich ostrzegający wystrzał, wskazujący im dalszą dro­
gę do „Albatrosa”. Wszystko to jednak możliwem 
było w dzień dopiero, a tymczasem otaczała ich 
noc, czarna, pełna niebezpieczeństw, noc, którą w 
jakikolwiek sposób przeczekać należało.

— No, dzieci, — zawołał kapitan, kładąc 
pieszczotliwie rękę na głowie Edwarda — musimy 
się jaknajwygodniej umieścić na naszej łódce 
i przespać tę noc straszliwą. Zimno nie przejdzie 
chyba przez nasze futra, wody i pożywienia mamy 
na dni czternaście, a prócz tego znajdzie się jeszcze 
kilka butelek starego konjaku, pragnienia więc 
i głodu nie potrzebujemy się w żadnym razie 
obawiać. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 10 marca 1933 r.

Kalendarzyk, 10 marca, Piątek Suchy dzień.
11 marca, Sobota, Suchy dzień.
12 marca, Ciedzieia, 2 Postu.

Wschód słońca g. 5 — 59 m. Zachód słońca g. 17 — 33 m. 
Wschód księżyca g. 18 — 46 m. Zachód księżyca g. 6 — 21 m,

V. f  '

Z miasta t powiatu.
Z rocznego walnego zebrania oddziału 

lubawskiego Polskiego Czerwonego Krzyża.
Lubawa. Dnia 16. 2 rb. odbyło się roczne walne zebri- 

nie oddz. PCK., przy dość licznym udziale członków.
Zebranie zagaił wiceprezes p. dyr. Sierszeński, witając 

na wstępie delegata Okręg., p.płk. Kędzierskiego z Torunia 
oraz nowoprzyjęłych członków.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego Waln. Zebrania 
wybrano marszałkiem Waln. Zebrania p. L. Szulca, który 
do pióra powołał p. sekr. miej. Matuszewskiego.

Sprawozdania z czynności składali kolejno członkowie 
Zarządu. Ze sprawozdań tych wynika, że czynność oddziału 
ograniczyła się do 4 zebrań oraz do urządzenia kwesty 
podczas tygodnia PCK.

Natomiast praca w drużynach sanitarnych i przeciwga­
zowych była dosyć ożywioną, jak to wynikało ze sprawozdań 
pp. Dakowskiego i Matuszewskiego jako komendantów 
odnośnych drużyn. Drużyna sanitarna brała m. in. także 
udział w obchodzie z okazji IX tygodnia LOPP. i podczas 
święta P. W. Sprawiono również lo kompletów dla drużyny 
sanitarnej żeńskiej i 5 ubrań dla sanitarjuszy.

Majątek gotówkowy oddziału przedstawia zł 2667,44, 
złożonych w banku. Pozatem oddział posiada różne sprzęty 
i umundurowania, przechowane bądź to u p. Szuleowej lub 
też znajdujące się pod opieką pp. komendantów drużyn.

W imieniu Komisji rew. referował p. Kaszubowski 
i stwierdził, że księga kasowa wykazuje po stronie dochodu 
zł 3216,87, a po stronie rozchodu zł 549,43, co wydaje saldo 
w gotówce, zgodnie stwierdzone, w sumie zł 2667.44 i stawił 
wniosek o udzielenie zarządowi pokwitowania, którego też 
jednogłośnie udzielono.

W miejsce ustępujących w myśl statutu członków 
zarządu wybrano ponownie pp. Sierszeńskiego oraz pp. leka­
rzy dr. Roszczaka i dr. Karbowiaka jednogłośnie. Delegata­
mi na zebrania okręgowe wybrani zostali pp. Sierszeński 
i Dakowski. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Kaszubow- 
skiego i Nadolnego, a ich zastępcami pp. R. Blocha i Bie­
leckiego.

Przyjęto budżet w myśl wskazówek Okręgu, wykazujący 
w dochodach oraz rozchodach sumę zł 1780.

W budżecie na rok 1933 przewidziane jest zakupienie 
kompletnego materjału pogotowia sanitarnego i ratown. w 
cenie zł 2930, w myśl przepisów Głównego Zarządu. Oddział 
lubawski zapłaci tylko połowę powyższej sumy w wysokości 
1465,— zł, a drugą połowę uzyska w drodze subwencji. 
Zakupione przedmioty pozostaną w Lubawie jako własność 
Oddziału, który temsamem wyposażony zostanie w całko­
wity materjał sanitarny i ekwipunek ratowniczy.

Delegat Okręgu w dyskusji oraz w referacie dawał różne 
wskazówki co do dalszej pracy PCK., który ma za zadanie 
jeden z najpiękniejszych celów, jakim jest służba dla Ojczyzny 
w czasie pokoju przez przygotowywanie i szkolenie drużyn 
rat. oraz ratowanie bliźniego podczas wojny i innych kata­
klizmów. Zaznaczył również, że w ostatnim czasie praca 
oddziału sprawniej się układała niż przedtem i spodziewa 
się, że zarząd nowouzupełniony dołoży wszelkich sił, aby 
z Lubawy utworzona została placówka pierwszorzędna.

W dyskusji, w której zabierali m. in. głos p. Sierszeński 
i dr. Karbowiak, zaznaczano brak zrozumienia dla sprawy 
PCK. ze strony obywatestwa lubawskiego, które zapomina, 
że przynależenie do PCK. jest nietylko obowiązkiem^ oby­
watelskim, ale także narodowym. Kto wspomaga PCK. w 
czasie pokoju, ten wzmacnia armję, a temsamem przyczynia 
się do służby dla obrony kraju na wypadek wojny.

Nowoobrany częściowo zarząd oddziału PCK., w Lubawie 
tworzą: pp. dyr. Sierszeński prezes, dr. Karbowiak I. wice­
prezes, Leon Szulc II. wiceprezes, Kaszubowska sekr. Ma­
tuszewska zast, sekretarki Sierszeńska skarbniczka, Szulco- 
wa sekcja gosp., Dakowski sekcja sanitarna, Matuszewski 
sekcja gazowa oraz pp. dr. Roszczak, Stienss Ludwik i Bie­
lecka jako członkowie.

Występ sceniczny SMP. żeńskiego.
Lubawa. W ub. niedzielę tut. SMP. ż. urządziło przed­

stawienie teatralne. Mimo częstych imprez w ostatnim cza­
sie przedstawienie to cieszyło się niezwykle liczną frekwencją 
gości. Odegrana została religijna sztuka pt. „Gdzie jesteś, 
Panie”? Amatorki oddały swe role nadzwyczaj udatnie 
i z przejęciem. Przed występem patron ks. Degner przywi­
tał gości z ks. prał. Kasyną na czele, a przy końcu złożył 
podziękowanie wszystkim za poparcie.

Kiepskich ma „Strzelec“ piechurów.
Lubawa. Po mieście kursuje arcyzabawna historja,

0 pewnym „Strzelcu”, którego wysłano na kurs do Brodnicy. 
Dostał pieniądze na drogę, więc wszystko gładko poszło. 
Lecz nieborak się nie spodziewał, że na podróż powrotną 
bractwo mu nie pośle „floty”. Nie widząc innej rady, po­
wrócił z kursu pieszo. Zrobiwszy tak „forsowny” marsz, 
„Strzelec” ów rozchorował się bardzo poważnie. Żartobliwi 
snują na temat tego kiepskiego piechura różne przypuszcze­
nia. Mówią, że „Strzelec” nie ma już nawet na opłacenie 
przejazdu za swych kursistów, kiedy doniedawna 
Jeszcze obiecano im „chleb i szynkę“.

Rozzuchwalenie się łobuzerji.
Lubawa. Odwilż po ostatuich mrozach i piękna sanna 

ub. niedzieli wpłynęły na urządzenie licznych kuligów, zwła­
szcza po wioskach. Kilka z nich przyjechało do miasta na­
szego. Dało to powód tut. łobuzerji do nietaktownych wy­
bryków. Przejeżdżającą kuligiem młodzież wiejską zasypy­
wano formalnie bryłami brudnego śniegu, pomieszanego 
z nawozem i brudem ulicznym. Nie dość na tem, wieczo­
rem znów7 kilku łobuzów’ zaatakowało śniegiem na ulicach 
przechodniów oraz przy wTejściu do sali idących na przed­
stawienie SMP. gości. Wybryki te widać nie zauważyły od­
powiednie organa, uprawnione do pociągnięcia łobuzówT do 
odpowiedzialności.

Podziękowanie.
SlIiLubawa. 16 Drużyna Harcerska Pomorska w Lubawie 
składa paniom H. Bestjanównie, St. Kruzówmie, W. Kołeckiej
1 panu prof. R. Grabowskiemu serdeczne „Bóg zapłać” za 
współudział oraz bezinteresowną i pełną poświęcenia pracę 
w wystawieniu komedji Bałuckiego p. t. „Grube Ryby”.

Właściciele Nieruchomości do Brodnicy 
na zjazd!

Nowemiasto. W dniu 12 marca rb. o godz. 2 po poł. 
odbędzie się masów’ka własności nieruchomej * miejskiej w 
JBrodnięy|w sali Domu Katolickiego.

Prelegenci na powyższą masówkę zostali wybrani: pre­
zes p. poseł Mazur, posłanka p. Pepłowska, względnie se­
kretarz Centrali w Warszawie, p. Rząśnicki, przewodniczyć 
masówce będzie p. prezes Mojżesz.

Zatem w zrozumiałym interesie własności nieruchomej 
miejskiej i jej obronie winni możliwie wszyscy właściciele 
nieruchomości do Brodnicy się stawić.

Urząd Stanu Cywilnego w Nowemmieście 
n. Drwęcą za czas od 15. XII. 1932 r. 

do 31. I. 1933 r.
U r o d z e n i a :  rob. Leon Markuszewski (m.) (20. II. 32),

rob. Wł. Górski (m.) (27. XII. 32), woźny Urzędu Skarb, Fr. 
Wiśniewski (m.) (2. I. 1933), rob. Ant. Obremski (m.) (3. I.), 
cieśla Fr. Szczepański (m.) (10. I,), st. poczt. Jan Pałkow7ski 
(m.) (11. I.), niezara. Zofja Festur (m.) (14. I.), inw. woj. Fel. 
Dreszler (m.) (11. I.), rob. Leon Piotrowicz (m.) (15. I.), org. 
Smukała (t.) (14. I.), sekr. adw. A. Doczyk (m.) (16. I.), rob. 
Fr. Markuszewski (ź.) (18. I.) rob. kol. Józef Jabłoński (m.) 
(19. I.), krawiec T. Sadowski (ż.) (20. I.), pantofl. Jerzy Szezut- 
kowski (ż) (27. I,).

Z g o n y :  Marja Barańska 76 lat (16. XII. 1932),
Zbigniew Fanslau 6 tyg. (19. XII. 32), Klara Quoossa 61 lat 
(29. XII. 32.), Róża Chylińska 74 łat (6. I. 33), Jan Wiśniew­
ski 1 tydzień (9. I.), Stan. Czajkowski 4 i pół lat (16. I.), 
Jerzy Doczyk 8 godz. (16. I.), nacz. sekr. Wydz. Pow. Tadeusz 
Raszkowski 37 lat (23. I.), Miecz. Pawski 5 mieś. (28. I.), 
Leok. Richter 63 lat (28. I.).

Z a w a r t e  ś l u b y :  rob. Ant. Dembowski
i służąca Marta Głowacka (28. XII. 32), kupiec Józef Du­
szyński i Małgorzata Goetz (23. I. 33), naucz. Adam Mazerski 
i Marta Klarowska (11. II.), zawód. plut. Alojzy Fafiński 
i Jadwiga Simon (17. II.).

Udały i piękny kulig.
Gwiździmy. Dnia 5 bm. Stów. Młodzieży Polsk. Męskiej 

w Gwiździnach, korzystając z ostatniej sanny, urządziło sobie 
kulig, w którym udział wzięli wszyscy członkowie, z drh. 
prezesem, p. Ptaszyńskim na czele. Odjazd nastąpił z przed j

' • • * ■ * • * * 1 ^ riżdzin.

Kradzież; kieszonkowa w pociągu.
Zembrze. Dnia 1 bm. miesc. Weiblowi tut. handlarzo­

wi nabiałem skradł w pociąga zdążającym z Grudziądza do 
Radoszek, pewny osobnik zjdeszeni kwotę 240 zł. Kradzież 
tę poszkodowany spostrzegł^dopiero w domu.

Więcej zwracać na kieszonkowych złodziei.

Sławny Rhode przeprowadził się do 
Bydgoszczy pozostawiwszy po sobie długi.

Działdowo. Znany sanacyjny prowokator Rhode, który 
osiadł się w Działdowie jako „dacbdeckermeister“ stał się tn 
istną plagą dla właśc. domu p. Graduszewskiej i jej sąsiadów, 
z którymi wszczynał kłótnie do tego stopnia, że w sprawTach 
tych często interwenjowała Policja. R. oprócz wykonywania 
swych prac zawodowych, wykonywał rówDież inne prace 
rzemieślnicze, za które kazał sobie dobrze płacić, ale mimo 
to zapomniał płacić komornego. To też dlatego wpłynęła 
skarga do Sądu o eksmisję. Po zapadnięciu wyroku R. nie 
czekał na przybycie komornika i opróżnił mieszkanie, wypro­
wadzając się do' Bydgoszczy, pozostawiwszy po sobie po­
ważne długi, których nie uregulował.

Śmierć żebraka na torze.
Działdowo. Pewien żebrak łat około 49, pochodzący 

z Wołynia, a idący 7 bm. obok toru kol. w kierunku Iłowa, 
został z tyłu najechany przez pociąg 521, wskutek czego po­
niósł śmierć na miejscu. Przybyła na miejsce komisja sądo- 
wo-lekarska stwierdziła złamanie kości prawej nogi i ręki 
i silne potłuczenie głowy. Rany te jak i położenie trupa 
wskazuje na to, że nieboszczyk, uderzony parowozem został 
odrzucony do przyległego rowu na odległość 5 m. Niebo­
szczyk zmarł na terenie gminy Kraszewa, przedto gmina 
poniesie koszty pogrzebu.

szkoły w kierunku Nowemiasto, Krzemieniewo i do Gwiżdzin. 
Dzięki nowowybranemu zarządowi, umiejącemu nas młodzia- 
ków takiemi niespodziankami zachęcić, towarzystwo rozwija 
się coraz lepiej, krzewiąc zdrow7e hasła religijne i narodowe, 
a uniemożliwiając w ten sposób rozwinięcie się u nas ideołogji 
t. zw. strzeleckiej, której my tu ani znać ani widzieć nie 
chcemy. ' Uczestnik.

Znów porzucony koń.
Tuszewo. W nocy z 2 na 3 bm. zdarzył się tu drugi

wypadek porzucenia konia, tym razem już zdechłego. Gdy 
gosp. Nowakowski rano wyszedł na podwórze, ujrzał tam 
uwiązanego leżącego konia. Koń ten już nie żył. Jak na 
ironję leżała jeszcze przy nim wiązka siana. Konia musieli 
zostawić handlarze, wracający z jarmarku z Lidzbarka. Ta­
kie nieludzkie obchodzenie się ze zwierzętami jest naprawdę 
godne surowej kary. W zachodnich cywilizowanych krajach, t 
gdzie istnieje opieka nad zwierzętami, kara by spraw- * 
ców za to nie minęła.

Polak, popisujący się niemczyzną.
Działdowo. W czasie, kiedy naród polski protestuje 

przeciwko zakusom Hitlera na ziemie polskie, w majątku 
Grodki, którego właścicielem jest p. Stodolski, do owijania 
masła z jego mleczarni,używa się papieru z firmą: „Dampf
Molkerei Gródki Plon.” Czyżby pan ten, mieniący się Pola­
kiem i to nie bylejakim, bo uchodzi za wyznawcę ideołogji 
sanacyjnej, i miał podobno zamiar w swej majętności 
wystawić pomnik p. Marszałkowi — był aż takim przyjaeie- 

5 lem Niemców, że do opakowywania swych polskich wyrobów 
maślanych używa firmy w języku niemieckim? Gdybyśmy 
mieli więcej takich Polaków, którzy majątki za niskie ceny 
otrzymali w drodze likwidacyjnej, którzy z wdzięczności za 
to popisują się niemczyzną, to protesty nasze na nicby się nie 
zdały.

Siostry Wineentki w pow. szpitalu.
Działdowo. Po opuszczeniu szpitala pow. przez siostry 

Dominikanki z dniem 1 bm. zarząd w pow. szpitalu objęły 
4 siostry Wineentki, pochodzące z Chełmna. Zamiar więc 
poruczenia prac szpitalnych pielęgniarkom 
udaremniony.

świeckim został

Jak się robi „Strzelca44? j Olbrzymi pożar fabryki oleju.
Targowisko. Sielski spokój naszej osady został do Toruń. Dnia 3 bm. nad ranem powstał pożar w fabryce

pewnego stopnia zamącony przez em. sierżanta, Baranów- t oleju i pokostu ^Laengnera i Illgnera w Toruniu, podczas 
skiego, znanego już z wystąpienia w stosunku do Wojaków w | którego spaliły się zabudowania fabryczne wraz z surowea-
TT- ^ ----  -* później w Osowcu, gdzie jako sekwestrator dał | mi. Wartość spalonych objektów’ wynosi około półtora

'  ‘ s miljona zł. Przyczyna pożaru narazie nie ustalona. Docho­
dzenia w toku. Wskutek pożaru straciło pracę 240 ro­
botników.

Hartówcu i 
się parze staruszków bardzo we znaki. Obecnie postanowił 
on i tu się bliżej dać poznać. Przed rokiem starał się zało­
żyć tu „Strzelca”, lecz został poprostu zignorowany. Nie 
zrażając się poprzedniem niepowodzeniem, postanowił teraz | 
jeszcze raz spróbować szczęścia. Pierwszym jego czynem 
było urządzenie „zabawy obywatelskiej“ w ostatnią nie- < 
dzielę karnawału. Na zebranie, zwołane przez niego i jego i 
wspólnika w celu założenia „Strzelca”, przyszło też kilku | 
Wojaków, wskutek czego p. B. nie zdołał stworzyć „Strzelca“ . 
Drugie zebranie zwołał w prywatnem mieszkaniu, gdzie ze­
brało się kilku chłopców i służących i tam podobno założo- ; 
no „Strzelca” . A teraz parę słów poświęcimy p. B., znane­
mu tu i w okolicy i z tego, że bardzo lubi kupować na kre­
dyt, a później cię żko mu idzie regulować te należytości Kil- > 
ka kupców w Lu >awie nabrał on w ten sposób na drobniej- f 
sze kwoty. Ojciec jego oświadczył pewnemu kupcowi, by f 
synowi na kredyt nic nie dawał, bo on za to nie odpowiada.
I taki to człowiek chce przewodzić garstce młodzieży, która \ 
co dopiero szkołę opuściła! Dlatego też „Strzelcowi” tu nie 
wróżą długiego żywota, choć członków jego zachęca się mu­
zyką i „czystą“ , jak to było w ub. niedzielę.

Kulig Tow. Powstańców i Wojaków,
Sampława. W ub. niedzielę tut. Tow. Powst i Woj. 

razem z sąsiedniem Tow. z Targowiska urz.ądziło kulig, w 
którym wzięło udział kilkanaście par sań. Tut. S. M. P. ż. 
urządziło też kulig tam dotąd.

Protest Tow. Powstańców i Wojaków
w Jamielniku. i

Jamielnik. Zaledwie upłynął rok od prowokacyjnego 
wystąpienia przeciw’ całości granic Rzplitej ze strony ame­
rykańskiego żyda Boraha oraz różnych Trewiranusów, 
a znówT mamy nowy fakt prowokacyjnego wystąpienia 
przeciw rdzennie polskiej ziemi pomorskiej ze strony nie­
mieckiego feldw7ebla Hitlera. My członkowie Towarzy­
stwa Powstańców i W o jaków  w  Jamielniku, zebrani 
na plenarnem zebraniu w liczbie 23 członków w dniu 
5. III. rb., protestujemy przeciw ostatnim wystąpie­
niom Adolfa Hitlera na całość rdzennie polskiej 
ziemi pomorskiej, ślubujemy, że całości granic 
Rzplitej bronić będziemy do ostatniej kropli krwi. 
„Tak nam dopomóż Bóg“!

Za zarząd :
Linowiecki Grzywacz Sontowskl
sekretarz. komendant, prezes.

Gołąb listowy do odebrania.
Szwarcenowo. W poniedziałek, 6 bm. o godz. 2 po 

połud. w locie błyskawicznym w?padł do mieszkania gołąbek 
listowy, ścigany przez drapieżnego jastrzęba. Po uchwyceniu 
łagodnego gołąbka listownego - zauważono na prawTej nóżce 
obrączkę srebrną, a na niej oznakę Nr. O. 1263—23—79. 
Obecnie znajduje się on u p. Leona Standarskiego w Sz/warceno- 
wie i może być tam odebrany. Inne gazety uprasza się 
o przedruk.

Z Pomorza.

Lakoniczny kącik ekonomisty.
Luźno i ciasno.

Każda gospodyni wie, że kiedy na łokciu wydrze się 
dziura, to lepiej ją od razu zacerować, bo niezapobieżenie 
w czas dalszemu rozdarciu może uczynić spóźnioną pomoc 
zupełnie bezużyteczną. W naszej gospodarce też się mocno 

f podarło. Trudno ocenić, jak ten „stan podarcia“ w rzeczy- 
? wistości wygląda, boć przecież z wyjątkiem nielicznych wta­

jemniczonych nikt dobrze nie wóe, co w budżecie, który 
; obecnie na warsztacie sejmowym załatwiono, jest rzeczywiście 
) dziurawe, co zmarkowane, a wreszcie, jak wielkie dziury 
j są wstydliwie ukryte.

Mamy unikat budżetu, — tam, gdzie jest parę 
f miljonów deficytu, figuruje na złość endekom kilka miljonów 

dochodów’ (koleje, poczta). Jedną tylko dziurę odkryto wT 
. nim dosyć wolną — przewidywany deficyt 360 milj., ale i tę 

spięto chyba do połowy, boć można zaryzykować zobowią­
zanie, przestać nosić głowTę, jeżeli tam minimalnie, skromnie, 
drugie 360 milj. nie wyjdzie. Jeżeliby wybrani mistrze 
opozycji zabrali się chociażby do fastrzygowania dziur 
budżetowych, to 250 automatycznych nożyc, regulowanych 
sprawną ręką sejmowych panów, by je rozpruło, bo 
przecież rzekł ktoś kiedyś to magiczne słowo „luzy*. 
Oczywiście jest to jednostronne, bo nie ma w’ Polsce podat­
nika, któryby się nie czuł coraz bardziej „ciasno”, — z wy­
jątkiem szlachty i arystokracji sanacyjnej, — jak mówi 
Now’aczyński (następują egzotyczne nazwiska). Referent 
budżetowy Miedziński wcale niedwuznacznie dał odczuć, że 
odpowiedzialność za budżet na rząd spada. Jest to zrozu­
miałe posunięcie faktyczne, bo ostatecznie żaden poseł 
sanacyjny nie mógłby już w „terenie” się pokazać. Trzeba 
wiedzieć, że ustawTa skarbowa jest jedną ż najważniejszych, 
bo chodzi o publiczne pieniądze i przyszłość ekonomiczną 
Polski. Zet.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Naród. Organizacja Kobiet.

Nowemiasto. Zebranie mieś. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 bm. o godz. 5 i pół po południu w zwykłym lokalu

O liczne przybycie prosi Zarząd.

Nowemiasto. Zebranie Związku Inw. Woj. R. P. od­
będzie się w niedzielę dnia 12. 3. 33 r. po nabożeństwie 
u p. Jankowskiego.

Na pożądku obrat referat: „Tymczasowe przepisy wyko­
nawcze do nowrej ustawy inwalidzkiej”.

O liczny udział prosi Zarząd.

Z jarmarku bydlęcego i kramnego.
Lidzbark. Dnia 3 bm. podczas jannarku nbtowrano 

nast. ceny: za młodą mleczną krowę 140—180 zł, lichszą 
110—130 zł, młode konie 150—200 zł, lichsze 50—70—90—110 : 
zł. Spęd była był wielki, nie brakło też i kupujących.

Dnia 6 bm. odbył się tu jarmark kramny, na który jak I 
zwykle zjechało wielu żydów* ze sw7ą tandetą i krzykliwy i 
reklamą, mimo to ruch dla braku gotówki nie był bardzo ' 
ożywiony.

Nie obeszło się również bez mniejszych kradzieży i awan­
tur, spowrodow’anych przez smakoszów monopolów7ki, lecz 
każdym razem interwrenjow7ała policja.

Projekty robót na Pomorzu.
Warszawa. W min. komunikacji i robót publi­

cznych stowarzyszenia pomorskie złożyły memo- 
rjał w sprawie podjęcia większych robót publi­
cznych na Pomorzu, aby złagodzić bezrobocie.

Wysuwany jest projekt rozbudowy dróg lądo­
wych łączących Polskę z Gdynią z pominięciem 
Gdańska, a przedewszystkiem wielkiej szosy, rów­
noległej do magistrali kolejowej Bałtyk— G. Śląsk.

1



Z Sejmu.
Bony skarbowe. — Interpelacja Klubu Naród.

Warszawa, 9, 3. — Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu odbyło się pierwsze czytanie ustawy 
o bonach skarbowych. Z ramienia Klubu Narodo­
wego przemawiał pos. Rybarski. Nazywał on pro­
jekt niechlujnym. Z przeciwnej strony na to od­
powiedziano, że bony są koniecznie potrzebne na 
pokrycie deficytu budżetowego.

Klub Narodowy zgłosił wczoraj 4 interpelacje w 
sprawie zajść z akademikami. Interpelacje odsła­
niają kulisy postępowania policji.

Do Pana Prezydenta Rzplitej
zwróci się podobno jeszcze Un. Jagielloński 
w sprawie ustawy o szkołach akademickich.

Warszawa. — Według pogłosek, obiegających 
w kołach profesorów szkół wyższych, rektor i Se­
nat Uniwersytetu Jagiellońskiego zamierzają w 
najbliższym czasie wystąpić z listem w sprawie 
nowej ustawy akademickiej do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, jako najwyższego zwierzchnika 
państwa.

Ze strony pewnych czynników są czynione 
podobno usilne starania, aby władze wszechnicy 
odwieść od zamierzonego wystąpienia.

Wiadomo, że pan Prezydent może ewentual­
nie nie podpisać nowej ustawy.

Sensacyjny lot polskiego balonu.
Lotnicy osiągnęli wysokość 10.000 m.
Dwaj znani lotnicy polscy por. Hynek i por. 

Burzyński dokonali w tajemnicy sensacyjnego lotu 
do granic stratosfery. Lot miał ściśle badawcze 
cele i osiągnięta wysokość została potwierdzona 
przez aparaty rejestrujące, które przez cały czas 
lotu działały bez zarzutu i natychmiast po wylą­
dowaniu zostały sprawdzone.

Start nastąpił z lotniska pod Jabłonną o godz. 
6 po poł. na balonie „Polonia”. Jest to jeden 
z najlepszych balonów, który brał udział również 
w locie bazylejskim.

Por. Hynek i por. Burzyński osiągnęli wyso­
kość 10.000 m., czyli znaleźli się na granicy 
stratosfery i troposfery.

Lot trwał godzinę. Lądowanie całkiem pra~ 
widłowe odbyło się pod Piotrkowem. Termometr 
wskazywał na wysokość 10 km 59 stopni. Lot­
nicy mimo, iż byli ubrani ciepło, ucierpieli bardzo 
wskutek mrozu, Por. Burzyński odmroził sobie 
nogi i został przewieziony do szpitala szkoły sa­
nitarnej. „  . .

Sensacyjny ten lot, który odbył się w 
takiej tajemnicy, wzbudził obecnie zrozu­
miałe zainteresowanie.

Kurs dolara.
Warszawa, 8. 3. W środą w południe rozpo­

częła się zniżka dolara gotówkowego, za ktorego 
płacono 8,75. Jednocześnie spadło znacznie złoto, 
które zostało prawie bez odbiorców. Bank Polski 
płacił za dolara gotówkowego 8,60, a B. G. K. 8,70.

Ideologia „Legionu Młodych“.
Organizacja ta szerzy hasła, nie odbiegające 
od bolszewickich i wolnomyślieielskich. — 

Żaden katolik należeć do niej nie może.
„Legjon Młodych” czyli „radykalny ruch zorganizo­

wanych piłaudczyków”, dążący do stworzenia państwa zor­
ganizowanej pracy i nazywający się szumnie „prawdziwym 
rycerzem rewolucji", zapowiada swój program „nowej etyki 
w dziedzinie płciowej, a więc w stosunku kobiety do męż­
czyzny. Przemawia przez usta swego prezesa p. Leona Sta- 
chórskiego w artykule: „Kobieta i mężczyzna” w tygodniku 
„Państwo pracy” z dn. 12 lutego 1933 r.

Oburzającem jest stawianie kwestji w ten sposób, że 
problem mężczyzny i kobiety ujmuje z jednej strony socja­
lizm, „którego stanowisko jest wynikiem degeneracji moralnej 
cechującej kapitalizm” (?!), a z drugiej strony „na drugim 
szańcu K. A. P. (Kat. Agencja Prasowa”) i ta ostatnia 
„trzyma się systemu wypróbowanego „ogłupić, otu­
manić i w ten sposób za nos prowadzić”. Już samo 
zestawienie świadczy o wielkiej Krótkowzroczności au­
tora. który w Katolickiej Agencji Prasowej, repre­
zentującej myśl i poglądy nauki katolickiej, widzi 
tylko pogląd pewnej „grupy“ : ale nie tylko niedo­
rzeczne, złośliwe, lecz wprost bolesne jest trakto­
wanie nauki katolickiej w sposób, właściwy jedynie  
bolszewikom i skrajnym nowomyślicielom.

Może dobrze się stało, że „Legjon Młodych” 
przez usta swego prezesa odkrył przyłbicy i w y­
raźnie zaznaczył swe stanowisko w stosunku do 
katolicyzmu i jego dogmatu nierozerwalności mał­
żeństwa. Po oświadczeniu p. Stachurskiego, „twór­
cy* nowej etyki, nie można już mieć złudzeń co do 
ideologp „Legjonu Młodych” i dlatego trudno się 
dziwić, że katolicy nie mogą znaleźć się w  tym  
obozie bez zaprzedania swego sumienia.

K Ą C I K  R A D J O W Y .
Audycje Polskiego Radja w  Warszawie.

Sobota, 11 bm. 12.10 Płyty gr. 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.25 Wiadomości wojsk, i strzel. 15.35 Słucho­
wisko dla młodzieży „Chłopcy z placu broni*. 16.00 Płyty 
gr. 16.20 Odczyt dla mat. p. t. „Wielka schizma i sobory*.
16.40 „Ulgi podatkowe dla nowowznoszonych budowli*. 17.00 
Audycja dla chorych (tr. ze Lwowa). 17.30 Komunikat Hy­
drograficzny. 17.40 Odczyt aktualny. 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów p. t. „Cyprjan Norwid*. 18.25 Muzyka lekka 
*z „Cristalu*. 19.20 Bież. wiad. rołn. 19.30 „Na widnokręgu*. 
19.45 Pras. Dzien.Radj. 20.00 Koncert. W przerwie wiad. 
sport. 22.05 Koncert Chopinowski. 22.40 Felj. p. t. „Zamki 
słowackie w baśni i legendzie”. 23.00 Muzyka taneczna. W 
przerwie od godz. 23.30 do 23.35 wiad. z kraju dla członków 
Pol. Eksp. Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela, 12 bm. 9.00 Tr. Cichej Mszy z Krakowa* 
10.15 Koncert Chórów Gregorjańskich. 12.15 Poranek Symf. 
z Filharm. Warsz. W przerwie „Jak korzystać z Kas Chorych“.
14.00 „Torf w rolnictwie i ogrodnictwie*. 14.20 Muzyka.
14.40 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba*. 15.00 Muzyka.
16.00 Program dla młodzieży: a) radjotyg. „Co się dzieje na 
świecie*. b) „Gdzie żyją lwy, a gdzie tygrysy i różni ich 
kuzyni*. 16.25 Płyty gr. 16.45 Odczyt. 17.00 Koncert so­
listów. 18.00 Muzyka lekka i taneczna. 19.25 Słuchowisko 
ze Lwowa pt. „Tancerz*. 20.00 Muzyka operowa ork. P. R. 
21.30 Wiad. sport. 21.40 Recital fortepianowy Frenkla. 23.00 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 13 bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 „Skrzynka 
Pocztowa.* 15.50 Płyty gr. 16.25 Lekcja języka franc. 16.40 
„Jak poszczególne państwa wTalczą z bezrobociem”. 17.00 
Recital fortep. N. Padlewskiej. W przerwie Komunikat Hy- 
drogr. 18.00 Odczyt dla maturzystów. 18.25 Muzyka lekka. 
19.20 „Skrzynka Poczt. Roln. 19.30 „Na widnokręgu”. 19.45 
Pras. Dzień. Radj. 20.00 Operetka p. t. „Dziewczyna z fioł­
kami*. W przerwie I wiad. sport. 22.00 „Skrzynka Poczt. 
Techn. 22.15 Muzyka taneczna.

Form alna bitwa w Hamburgu.
Berlin, 7. ś. Widownią krwawej walki między- 

komunistami z jednej, a policją i narodowymi 
komunistami z drugiej strony było przedmieście 
portowe Hamburg-Altona. Komuniści z domów 
ostrzeliwali maszerujące oddziały policji i sztur- 
mówki narodowo-socjalistyczne. Wezwane posiłki 
policyjne okazały się niewystarczające, wobec 
czego policja użyła samochodów pancernych, uzbro­
jonych w karabiny maszynowe oraz granaty 
ręczne. Zmobilizowane zostało całe pogotowie 
policyjne Hamburga oraz wszystkie oddziały sztur­
mowe. Około północy było 3 zabitych, 14 ciężko 
rannych, w tem 4 policjantów.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.
z dnia 7. 3. 1933 r.

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 52— 56
Tuczone mięsiste . . . . . 4 6 — 50
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . . 34— 40
Miernie odżywione . . . .  30— 32

K r o w y :
Wytnczone pełnomięsiste . . . 54— 60
Tuczone mięsiste . . . . .  48—“52
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 26— 34
Miernie odżywione . . . . 1 8 — 26

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 58— 60
Tuczone mięsiste . . . . .  50— 54
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 38— 42
Miernie odżywione . . . .  30— 34

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  32— 34
Miernie odżywione . . . .  28— 30

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone # . . 64— 70
Tuczone cielęta . . . . .  56— 62
Dobrze odżywione . . . . .  50— 54
Miernie odżywione . . . .  40— 46

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta
i młodsze skopy . . . . .  00— 66
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 00— 46

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywiej wagi 102—104 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 98—100
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 94 -  96
Maciory i późne kastraty . . . 90— 94

G IEŁDA  ZBO ZO W A
Notowania oficjalne 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Owies
Jęczmień browarowy 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Gorczyca
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka

W  POZNANIU.
z dnia 8. 3. 
za 100 kg.

17.75—18.00
31.00— 32.00
16.00— 16.50
15.50— 17.00
28.50— 29.50
48.50— 50.50 
10.25—10.50
10.00—  11.00

* 20.00—23.00
35.00— 40.00
43.00— 44.00
42.00— 47.00
37.00— 43.00

90.00— 110.00
70.00— 100J)0
80.00— 110.00

Ogłoszenie.
Podaję do publicznej wiadomości, że

Jarm ark m ieszany
(kramny, na bydło i konie)

odbędzie się w Działdowie we wtorek, dnia
14- go marca rb*

Działdowo, dria 8 marca 1933 r.
Burm istrz (—) Feleki._______

Jarm ark
na bydło i konie

odbędzie się w K u r z ę t n i k u  w środę, dnia
15- go marca rb.

Kurienda, sołtys.

A U T O B U S ,
który z powoda zawiei śnieżnej przestał kursować na linji

LUBAW A—NOWEMIASTO—BRODNICA
z dniem 8 bm.

będzie nadal kursów, tak jak dawniej
Andrzejewski.

Poszukuje się kompletu panienek, chcących 
brać udział

w kursie robót ręcznych
pod kierownictwem siły fachowej. Zgłoszenia do 15 marca rb.

E. Sypniewska, Nowemiasto, ul. 19 Stycznia 4.

hŁYNWODNYNOSEK
po przeprowadzeniu dokładnego remontu jest w stanie 
wyrabiać najlepszy gatunek mąki za przemiał 1 etr. wymiału

50 proe.
potrąca się tylko 8 funtów od 1 etr.

Proszę o poparcie mojego przedsiębiorstwa

B. M anerow ski.

Już w ysz ły  z druku w łasnym  nakładem
nowe

Nakazy z  weksli
oraz

Nakazy zapłaty
(zwykłe) w postępowaniu upominawczem 
według nowych przepisów procesowych.

W zory akceptowane przez t u t e j s z y  S ą d  G r o d z k i .  
Dla P.P. Mecenasów i Odprzedawców udzielamy r a b a t .

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowem mieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych .siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów )ub odszkodowania.

Ostrzegam
przed kupnem skradzionych mi
srebrnych łyżek i widelców 
(na widelcach inicjały R. D.)* 
Za wskazanie mi danego osob­
nika przeznaczam nagrodę.

F. Kłosowska, 
Nowemiasto*

Druk i KsięgarniaD RW ECA“ NOW EM IASTO
»  y l l W I « V I 1  Rynek 4. Telefon 8.

Sprostowanie
Nieprawdą jest, jakoby żywy 
i martwy inwentarz był wła­
snością Jana Chorzelewskiego, 
gdyż dostał za takowy zapła­
cony 5000 zł i jest własnością 
moją.

Franciszek Chorzelewskf 
Czerlin*

Służącą
umiejącą dobrze gotować 
z pierwszorzędnemi świade­
ctwami przyjmie od 15. 3. wzgl. 
od 1. 4. 33 r: Zgłaszać się
osobiście.

Adwokatowa Gizińska, 
Lidzbark.

i Uczeń
syn uczciwych rodziców może 
się natychmiast zgłosić.

J. Wartowski, 
mistrz malarski Nowemiasto.

2 mieszkania
po 4 pokoje

kuchnia z przy należnościami, 
centralne ogrzewanie do 
wydzierżawienia od 1 kwietnia. 

Zgłoszenia do „Drwęcy* 
Nowemiasto.

Dom piętrowy
z woinem mieszkaniem na 
sprzedaż. Wiadomość Lubawa 
Pomorska 7.

Plac budowlany
w śródmieściu sprzedam. 

Zgłoszenia do „Drwęcy” 
Nowemiasto.

Sprzedaż drzewa
80 m3 szczap sosnowych sprze­
da. Majątek Bagno,

p. Jamielnik.

WSZELKIE

D R U K I
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

D ru karn ia  „D rw ęca“
w Nowemmieście.

Zgubiłem
książeczkę wojskową, którą 
unieważniam.

Józef Pomierski* 
Niełbark.

Bieliznę
do prasowania przyjmuję, wy­
konuję czysto i pod gwarancją. 
O poparcie proszę.

Lndwieka, Kościelna 
Dom Marcinkowskiego«.

taifi(i*

Tapety
w wielkim wyborze 
----- - poleca — —

Księgarnia „Drwęca“
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Polska praca duszpasterska wśród 
wycńodźtwa naszego we Francji.

W końcu lutego odbył się zjazd duszpasterzy 
polskich, pracujących wśród wychodźców naszych 
we Francji.

Wstępne przemówienie wygłosił rektor Pol­
skiej Misji Katolickiej, ks. prałat L. Łagoda.

Program zjazdu obejmował nietylko obrady 
nad szeregiem zagadnień duszpasterskich na tere­
nie emigracyjnym, lecz równocześnie cykl wykła­
dów z dziedziny katolickiej nauki społecznej. 
Imieniem ks. Prymasa Polski witał zjazd ks. prof. 
Kozłowski, przynosząc pozdrowienia i wyrażając 
słowa uznania Prymasa Polski dla poświęcenia 
duszpasterzy polskich, pracujących na terenie 
Francji, dla ich trudnej i odpowiedzialnej pracy. 
Dziękował im za to, co czynią dla dobra robotni­
ka polskiego, znajdującego się wśród obcych i wy­
raził nadzieję, że zjazd niewątpliwie przyczyni się 
do pogłębienia i wzmocnienia akcji duszpaster­
skiej. W tej myśli przesłał ks, Prymas swe bło­
gosławieństwo dla zjazdu. Po odczytaniu listu ks. 
Prymasa, podano do wiadomości tekst telegramów, 
wysłanych przez zjazd do Ojca św., do prezydenta 
R. P. i ks. Prymasa Hlonda.

W drugim dniu obrad ks. Spychalski przed­
stawił w referacie n. t. „Duszpasterstwo wśród 
robotników rolnych” konieczność objęcia wszy­
stkich departamentów Francji, w których zamieszku­
je polska ludność wiejska, akcją duszpasterską. 
W ostatnim czasie rozpoczęła się syntetyczna pra­
ca nad robotnikiem rolnym, którą należy pogłębić 
i rozszerzyć.

W ożywionej dyskusji nad referatem poruszo­
no wiele bolączek życia wychodźcy polskiego na 
roli, a zwłaszcza całkowite opuszczenie pod wzglę­
dem religijnym i narodowym właśnie tego elemen­
tu, który najwięcej przywiązany jest do wiary św. 
i polskości.

Następnie ks. Rektor podał sprawozdanie 
z akcji duszpasterskiej na terenie emigracji od 
czasu ostatniego zjazdu duchowieństwa. Wynikało 
z niego, że w okresie sprawozdawczym uczyniono 
znaczne postępy w dziedzinie duszpasterskiej; 
uzupełniono szeregi duszpasterzy polskich, tworząc 
nowe placówki i powiększając liczbę księży. Ks. 
Rektor przypomniał udział duchowieństwa w pracy 
komitetów pomocy bezrobotnym, trudności, jakie 
w pracy tej czyniono duchowieństwu i stowarzy­
szeniom katolickim, które poświęcały dużo czasu,

pracy, pieniędzy i datków dla dzieła pomocy bez­
robotnym.

Palącą jest sprawa nauki religji w szkole pol­
skiej. Dotychczasowe pertraktacje w tej sprawie 
nie dały jeszcze pozytywnego wyniku. W każdym 
razie sprawie szkolnej w dalszym ciągu poświęcać 
się będzie najbaczniejszą uwagę i słuszne żąda­
nia katolickiego wychodźtwa muszą być spełnione.

Na zakończenie swych obrad, zjazd wystoso­
wał odezwę do polskiego wychodźtwa, nawołującą 
do wytrwania przy zasadach wiary i polskości.

„O sservatore Rom ano“ o niepoko­
jących objawach zgorszenia w życiu 

polskiem. t
Organ watykański „Osservatore Romano”, po­

dając w tych dniach na pierwszej stronie swego 
wydawnictwa wiadomość o niedawno ogłoszonym 
liście pasterskim ks. biskupa Łukomskiego w 
sprawie walki z szerzącą się niemoralnością, stwier­
dza, że arcypasterz łomżyński poruszył zagadnie­
nie szczególnie żywotne dla katolików. — Omó­
wiwszy zaś obszernie treść listu, zwraca uwagę 
na podkreślone przez ks. biskupa smutne kon­
sekwencje źle pojętego i źle stosowanego t. zw. 
wychowania fizycznego, jak również na zgorszenie, 
wywoływane odsuwaniem się od religji przez zry­
wanie węzłów małżeńskich i wstępowanie w nowe 
nieprawne związki.

Kończąc, „Osservatore Romano” powtarza słowa 
omawianego listu pasterskiego: „Zwalczajmy
przeto wytrwale wszelkie zgorszenie i jego źródła, 
nawołujmy wszystkich dobrej woli do współpracy 
w tej walce i módlmy się do Jezusa, dawcy dobra 
o Jego pomoc w takiej akcji”.

Zniżka cen cementu.
Przedstawiciele Związku Polskich Fabryk Cementu otrzy­

mali i przyjęli do wykonania polecenie p. ministra przemysłu 
i handlu o zniżce cen cementu. Zniżka ta będzie wynosiła 
do zł. 5,09 gr. za 100 kg. przy zakupach gotówkowych rzą­
dowych, finansowanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
i Bank Rolny bezpośrednio czy też przez Centralę Zakupów  ̂
przy akcji budowlanej lub też przez huty i kopalnie przy 
umowach zbiorowych, cenę zł. 5,86 za 100 kg. Przy zakupach 
kredytowych, dokonywanych przez drobnych kupców cemen­
tu za gotówkę, obowiązywać będzie 1,5 z konta, a więc cena 
zł. 5,77. Dla kupców prywatnych, nabywających cement za 
gotówkę, ceny będą o 3 proc. niższe od ceny poprzedniej, 
przyczem obowiązywać będzie przy zakupie za gotówkę dal­
sza 3 proc. obniżka czyli cena ta będzie wynosiła zł. 5,69 
za 100 kg. przy zakupach kredytowych, a zł. 5.52 przy za­
kupach gotówkowych. Ceny opakowania nie będą pod­
wyższone.

Nie wolno śpiew ać  
„My chcem y Boga“.

„Zjednoczenie Katolickie” , gazeta tygodniowa, wychodząca 
w  Białymstoku pod tytułem w nagłówku, pisze :

„— Gdzie? Czy może w Bolszewji? Nawet aż tam nie 
trzeba sięgać. W Białostockiem Seminarjum Nauczycielskiem.

Dziwny rzeczywiście stosunek do wychowania religijnego, 
panuje w Seminarjum Nauczycielstwem w Białymstoku. Do­
wodem tego niechaj choćby posłuży fakt, że młodzieży za­
broniono śpiewać nawet podczas nabożeństwa szkolnego. 
„My chcemy Boga” — ku zdumieniu i oburzeniu samej mło­
dzieży.

Dalej młodzieży do własnej czytelni za własne pienią, 
dze nie wolno sprowadzać żadnych pism katolickich, podczas 
kiedy są do użytku pisma, jak „Kobieta Współczesna”, 
„Siew” itp.

Te i podobne fakty robią wrażenie, że religja traktowana 
jest w Seminarjum jako rzecz zbędna, jako rzecz, przeszka­
dzająca w wychowaniu, naturalnie na „swoją” modłę młodzieży.

Rodzice i wogóie społeczeństwo katolickie Białegostoku 
temi faktami, charakteryzującemi stosunek do religji i wy­
chowania religijnego, są mocno zaniepokojeni.

Wszak bowiem wiadomą jest rzeczą, iż pieśń „My chce­
my Boga” jest nietylko już ogólno-katolicką pieśnią religijną, 
ale jest również w podręcznikach, zatwierdzonych przez Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. i stamtąd młodzież ją zna. Cho­
ciażby taki śpiewnik ks. Siedleckiego, który jest zatwierdzo­
ny pismem Min. W. R. i O. P. z dnia 30. 10 1929 r. za Nr. 
II. 9624 do użytku szkół wszelkiego typu.

A zresztą, czy wogóie śpiew „My chcemy Boga” może 
kolidować z wychowaniem państwowem — albo takie czaso­
pisma katolickie?”

— Wiadomo, iż Seminarjum kształci tych, co po ukoń­
czeniu szkół mają być wychowawcami naszej młodzieży. 
Tak wTygląda wr świetle rzeczywistości stosunek sanacji do 
Kościoła katolickiego”.

Kto w ygra ł do larów kę?
W arszawa, 1. 3. Wczoraj odbyło się ciągnienie po­

życzki dolarowej. Wygrane padły:
40.000 na nr. 1329.
8.000 na nr. 980330.
3.000 na nr. 661100, 925751. 105598.
1.000 na nr. 1124537, 466167, 1401653, 431035,, 940913.
500 na nr. 007, 4709, 947743, 1250582, 964039, 593937,

1396814, 1323439, 447500, 44548, 996639.
100 na nr. 270031, 327929, 1291746, 311923, 1063372,

812470, 784341, 32746, 730873, 392910, 845171, 875247. 1373985, 
726428, 1289519, 992238, 801098, 269946, 141955, 994247, 334487, 
1093342, 1421964, 672592, 157196, 1394550, 722190, 1215206, 
1408658, 1006392, 1490078, 823308, 740425, 892442, 983809,
1094049, 876628, 700264, 593244, 607100, 564308, 1257659,
1304337, 265790, 1118120, 553092, 1173538, 272714, 839736,
169176, 349060, 77854, 154561, 705871, 987002, 1325500, 1385051, 
587637, 1081595, 1120968, 730598, 1330337, 432806, 1026123,
890579, 1235706, 1330190, 925429, 476064, 457435, 263154.
988978, 1389888, 1465819, 899283, 594879,470980,954674,744061.
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Wybory czy rewolucja? \
Pod powyższym tytułem umieszcza „Zielony 

Sztandar” następujące wywody:
Panowie z obozu rządzącego z p. pułk. Miedzińskim 

powiadają ciągle, że w kraju spokój i zaufanie do rządu, 
bo niema ruchów masowych i — rewolucji ! Gdyby p. 
Miedzióski zastanowił się bliżej nad swojemi słowami, 
zawstydziłby się ich. Tak bowiem może rozumować tylko 
chwilowa, zbrojna okupacja w pobitym kraju, której wy­
starcza to, że niema przeciw Diej otwartego buntu. Ale 
rząd normalny, ale rząd własny musi inaczej patrzeć na 
zaufanie kraju i innego szukać miernika tego zaufania!
I nietylko zawstydziłby się p. Miedzióski swoich własnych 
słów, gdyby je bliżej rozważał, ale i przeraziłby się ich : 
zawierają one najniebezpieczniejsze podżeganie; oświad­
czają bowiem obywatelom, te jedynym skutecznym spo- | 
sobem okazania braku zaufania wobec rządu i jego poli- \ 
tyki są „ruchy masowe®, rewolucja i obalenie rządu prze­
mocą. Ryzykowne i niebezpieczne to rozumowanie w 
ustach przedstawiciela obozu rządzącego, zwłaszcza w 
chwili, kiedy w kraju jest aż nazbyt dużo materjału pal­
nego i bardzo dużo takich, którzy — gotowi być pojętny­
mi uczniami p. Miedzińskiego !

Egzam iny maturalne odbędą się  
w czerwcu.

Najpierw egzamin ustny, potem pisemny.
Warszawa. Nowy projekt min. W. R. i O. P. przewiduje 

w tym roku odbycie egzaminów maturalnych w całem pań­
stwie w ciągu miesiąca czerwca. Obecnie donoszą, że matury 
piśmienne odbędą się w tym roku po maturze ustnej i to 
we wszystkich gimnazjach 16 czerwca. — Wiadomość ta, 
która niewątpliwie zainteresuje szerokie koła uczniów, nau­
czycieli i rodziców, brzmi;

WT ministerstwie oświaty odbył się szereg posiedzeń w 
w sprawie egzaminów dojrzałości w br. Na posiedzeniach 
tych ustalono, że egzaminy ustne odbędą się na początku 
czerwca, natomiast piśmienne w jednym terminie we wszy­
stkich gimnazjach 16-go czerwca. Powzięto ważne decyzje, 
ie  delegatami na egzaminach nie będą, jak dotychczas, dy­
rektorzy szkół lub najpoważniejsi nauczyciele, lecz ci nau­
czyciele, którzy nie mają łekcyj w klasie 8.

Pozatem toczyła się gorąca dyskusja dokoła sprawy te­
matów maturalnych. Ministerstwo występuje z projektem, 
ażeby w tym roku tematy maturalne w zakresie języka 
polskiego były brane mniej z literatury, natomiast w więk­
szości dotyczyły aktualnych zagadnień społecznych i pań­
stwowych.

Podatek spadkowy będzie obniżony.
Warszawa. Sejmowa komisja skarbowa przy­

jęła w trzeeiem czytaniu projekt ustawy, zmienia­
jącej niektóre przepisy o podatkowaniu spadków 
i darowizn. Projekt wprowadza ulgi dla rat, spła­
conych po 1 kwietnia tym, którzy mają podatek 
wymierzony przed 1 kwietnia, tj. datą wejścia w 
życie nowej ustawy. Projekt obniża znacznie staw­
ki podatku spadkowego. Zniżki te dochodzą aż 
do jednej piątej dotychczasowych stawek.

Zapomniana rocznica.
Dnia 2 marca minęło 600 lat od chwili, kiedy 

na Zamku wawelskim w Krakowie zamknął oczy 
w 73-cim roku życia król Władysław Łokietek, 
którego wiekopomną zasługą jest zjednoczenie 
Polski i odniemczenie Krakowa. Przykre robi 
wrażenie, że o Łokietkowej rocznicy zapomniano 
zupełnie w całej Polsce. Nie odprawiono nawet 
żałobnego nabożeństwa za duszę wielkiego króla 
na Wawelu, nie urządzono akademji, nie pouczono 
dzieci szkolnych o wielkości tej postaci.

Co najsmutniejsze, to fakt, że milczeniem nie­
pamięci pokrył Łokietka Kraków, miasto, które 
mu tyle zawdzięcza, który wyzwrolił je z pod pano­
wania czesko-niemieckiego i w którym koronował 
się na króla polskiego.

Zapomniano, że największa świętość narodu 
polskiego, szczerozłota korona, którą koronowali 
się prawie wszyscy królowie polscy, została 
sprawiona przez Łokietka.

Zapomniano, że „Zóraw”, miecz koronacyjny 
królów polskich, rewindykowany niedawno z Le­
ningradu, identyfikowany mylnie ze „Szczerbcem44, 
pochodzi także od Łokietka.

Tyle się obecnie urządza różnych akademij 
i obchodów, a dzień 2 marca tak został zignoro­
wany.

Nowe rozporządzenie o ruchu 
samochodowym.

Warszawa. Ogłoszono rozporządzenie p. ministra komu­
nikacji o ruchu pojazdów mechanicznych na drogach publi­
cznych, które wejdzie w życie z dniem 16 marca br.

Nowe rozporządzenie między in.: 1) zwiększa dopuszcza­
ną szybkość jazdy autobusów z 40 do 60 km. na godzinę, 
2) przewiduje przekazane przez p. ministra komunikacji prze­
prowadzenie przeglądów pojazdów mechanicznych i egzami­
nowania kandydatów7 na kierowców7 instytucjom społecznym 
(dotąd uskuteczniają to władze administracyjne), 3) dowody 
rejestracyjne będą wydawTane tylko na rok (dotąd na wozy 
prywatne ważne były na 3 lata), 4) dowód rejestracyjny nie 
będzie ważny bez karty podatkowej z adnotacją o uisz­
czeniu podatku z tytułu funduszu drogowego, 5) prawa jazdy 
będą bezterminowe (dotąd ważne na 3 lata). Prawa te będą 
mogły być odbierane jedynie wówczas, o ile znajdą okolicz­
ności, przemawiające przeciwko utrzymaniu tych pozwoleń.

Owacje na cześć Polski w Jugosławji.
W czasie dyskusji nad ratyfikacją paktu Małej 

Ententy w Białogrodzie, poseł Palaczek wyraził 
życzenie imieniem Skupczny, by Polska weszła do 
Małej Ententy. Przemówienie Palaczka zostało 
przez całą izbę przyjęte owacyjnie oklaskami 
i okrzykami: niech żyje Polska.

Zgon burm istrza m. Ch icago  
Gzermaka.

Zmarły burmistrz Czermak urodził się 1874 r. 
w pobliżu Pragi. Ojciec jego był górnikiem. Kie­
dy miał rok, rodzice jego przenieśli się do Ame­
ryki i zamieszkali naprzód w Chicago, a potem w 
górniczem osiedlu w stanie Illinois. W 12-tym 
roku życia musiał już ciężko pracować w gór­
nictwie, poczem wrócił do Chicago, gdzie praco­
wał w tartaku. Następnie w 19-tym roku życia 
usamodzielnił się, zakładając skład z węglem. Po­
tem zaczął handlować gruntami. Wieczorami 
uczył się bardzo pilnie i skończył prawo, poczem 
zaczął praktykę jako adwokat. Polityką się nie 
zajmował. W roku 1920 zaproponowano mu urząd 
cleraka sądowego. W roku 1902 został wybrany 
jako poseł ze stanu Illinois i godność tę piastował 
do 1910 r.. w którym został wybrany na członka 
rady miejskiej w Chicago. W roku 1921 był wy­
brany prezydentem rady miejskiej okręgu Cook. 
W roku 1931 został wybrany burmistrzem m. Chi­
cago przez demokratów. Czermak wybrany został 

1 głosami swych rodaków i Polaków, którzy przy 
f wyborach szli zgodnie. W ub. roku ś.p. Czermak 

był w Pradze na wszechsłowiańskim zlocie, a po-
l tem w Polsce.
I

\ Zniesienie przysięgi na wierność królowi 
Anglji w Irlandji.

Dublin. Parlament irlandzki uchwalił wniesio- 
! ny przez rząd projekt ustawy, który usuwa z kon~ 
| stytucji irlandzkiej przysięgę wierności dla króla 
l angielskiego. Projekt ustawy przejdzie obecnie 

pod głosowanie senatu, który, jak wiadomo, już 
raz w roku ubiegłym projekt ten odrzucił. Jeże­
liby senat irlandzki obecnie znowu projekt odrzu­
cił, uzyskałby on mimo to po upływie 60-ciu dni 
automatycznie moc prawną.

Nie będzie obniżki komornego.
Warszawa. Od dłuższego czasu obiegały po­

głoski o obniżeniu komornego drogą rozporządze­
nia ministerjalnego.

Obecnie ukazało się w tej sprawie wyjaśnie­
nie kół miarodajnych, w którem stwierdza się, że 
nie należy oczekiwać inicjatywy rządu w kierunku 
obniżenia komornego w drodze ustawowej.

Koła miarodajne stoją na stanowisku, że wy­
danie zarządzenia, obniżającego ustawowo czynsze 
dzierżawne, pozostałoby w sprzeczności z ten­
dencjami, zmierzającemi do zachęcania kapitału 
prywatnego do akcji budowlanej.


